
D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Deekera  i Spółk i  w P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ień sk i .

BU o v  z  y  t  e  i  »i i  k  ó w  y  «t z  e t y .
Z kończącym się d r u g i m  kwar ta ł em przypominamy,  - i i  p r enumera la  ewie rć roczna dla lufejszyeh czy te lników wynos i  1 Tal .  11 sgr. 3  f en . ; 

dla zamiejscowy cli 1 Tal .  21 sgr. .9 fen, — Zamie jscowi czytelnicy odbierać będą za lę cenę  c o d z i e n n i e  z wyją tki em poniedziałków wyc ho dz ącą  
gazetę na w s z  v s  I k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w . całe j  Monarchii .

Prenumera ta  excmpl.  na pap ierze  kanccl l aryjnym wynosi  15 śgr. ćw ie r t roczn ie  więcej  od  powyższej  ceny.  — N ic  naszą będzie winą,  jeżeli  
dla późniejszego zamówienia  w c ią gu  bieżącego kwar ta łu ,  poprzedzające numera  nie będą m o g ł y  być przesłane.

Dla w y g o d y  Szanowne j  Publ iczności  tutejszej  będzie także Pan #«f . B S ie te f e t i t  kupiec w s tarym r yn k u  pod Nr.  87. p rzy jmował  p r e ­
numera tę  na~naszą gazetę i wy daw ać  ją będzie p r enumera to rom od  godziny 7. zrana.

P ozn ań ,  dnia 30. Cz er w ca  1819. M l . e p e t i y e y g  f J a z e t  H. B i e k e r a  i  S p ó ł k i .

li «' r 1 i n , dn.  2 7 .  Cz e r wca .  — U nas  po l i t yka  posz ła  w za po mnieni e ,  
a wie lkie  są  wido ki  dla t ea t ru  ja k  d a w n e m i  czasy,  to też d a w n a  pann a 
S o n n t a g ,  te ra źnie j sza  hr ab in a  R o s s i ,  by ła  p o s l o w a  s a r d y ń s k a  p r z y  nas zy m 
d w o r z e ,  w i d z ą c  z w r o t  nag ł y  od po l i t yk i  do t ea t ru  p o s t a n o w i ł a  wróc i ć  do 
d a w n e g o  s w o j e g o  z a w o d u ,  k t ó r y  op uśc i ł a  pr ze d  1 9  laty7. U ł o ż y ł a  się 
z d o m e m  o p e r y  w L o n d y n i e ,  gdzie  w y s t ę p o w a ć  będzie  na scenie pr ze z  6  
mies ięcy za 8 0 0 0  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  późn i e j  u da  się do P e t e r s b u r g a ,  
a z a k oń c z y  s w ó j  z a w ó d  ś p i e w n y  w Be r l i n i e ,  gdzie  tymc za sem z a m y ś l a j ą  
o p e r ę  i bale t  do  d a w n e j  p r z y w r ó c i ć  świ e tno śc i .  — W c z o r a  r o b i o n o  tu  
n o w e  doś wia dcz en i a  z o p t y c z n y m  te legrafem.  J e d e n  t e l egr af  s tał  u s t a w i o n y  
na  w z g ó r z u  pod Be r l inem z w a n ć m  K r c u t z b e r g ,  d r u g i  zaś  na w z g ó r z u  
S ch o e f e r b e r g e  pod P o t s d a m e m ,  o t r zy  mile odleglem od p i e r w s z e g o .  D o ­
św iadcz en i a  p ok a z a ł y  się p r a k l y c z n e m i  i m a j ą  s ł u ż y ć  g ł ó w n i e  do p r z e n o ­
szenia  nag ł y c h  donies ie ń  po dcz as  w o j n y ,  o zbl iżaniu  się n i ep rz yj ac iół ,  ich 
l iczbie i od dal eni u .  T e l e g r a f  ten ł a t w o  się daje pr ze nosi ć  i j e s t  o p a t r z o n y  
w  ap a r a t  do mier zeni a  odległości .  T e l e g r a f  len jednak ty lko  inoze b yć 
u ż y t y ,  jeżel i  s łońce  ś w i e c i ,  bo p r o mi e n i e  s ł on ecz ne po d a j ą  ,pr ze d  odbicie 
sie w źw ie r c i a d l ec h  te wiad omo śc i .

B e r l i n ,  d. 2 7 .  C z e r w ca .  — N a de sz ł y  tu  w cz o ra j  w iec zo r em d r o g ą  t e ­
legraf iczną  z t ea t ru  w o j n y  wia do mo śc i  n a s t ę p u j ą c e :  G ł ó w n a  k w a t e r a  Ka r l s ­
r u h e  d. 2 5 .  Cz e r wca .  P o n  ni eznacznej  po ty c zc e  za j ę t o  w cz o ra j  po p o ł u ­
dn iu  Bruch*al  a dzis iaj  pr ze d  p o łu d n i e m D u r l a c h , . p o  p o ł u d n i u  zaś bez p o ­
ty c zk i  ob sa dzo no  K a r l s r uh e .  Mi e szc za ń s tw o  p r z y j m o w a ł o  ż o ł n i e r zy  ba r dz o 
d ob r ze .  Oddzi a ł  d r a g o n ó w  bade ński eh pozos ta ł  w K a r l s r u h e .  W  H e i d e l ­
b e r g u  p o z o s t a w i o n o  d w a  bat a l i on y  p i e cho ty  p r u s k i e j ,  Ma nhe im obsadzi ł o  
w o j s k o  ba wa rs k i e .

M o n a c h i u m ,  d. 2 2 -  Cz e r wca .  — Książe  K a r ó l ,  s t r y j  k r ó l ew sk i  w y ­
j e c h a ł  o n e g d a j  w p o s e l s t w i e  n a d z w y  c z a j  n c m d o  P a r y ż a .

Z k a ż d y m  d n i e m ,  z k a ż d ą  g o d z i n ą  w y g l ą d a m y  n ie ci e rp l iw ie  w iad omo ści  
z nmj R e n u .  Ni emo żn a  p o w ą t p i e w a ć ,  że Pfalc cały wo j sk i e m o b s a d z o n y ,  
* z p o w s t a ń c ó w  u p r z ą t n i ę t y ,  a j e d n a k ż e  donie s i eni a  p e w n e g o  o tern nie 
m a m y .  T o ż s a m o  po wi ed z i eć  m o ż e m y  p od  w zg lę d em w o j s ka  n a s z e g o , k t ór e  
w y r u s z y ł o  ku Pfa lcowi .  Cz y posz ło  dalej  ku B e n o w i ,  czy j e s t  w O d e n w a l -  
d zi c ,  czy z a t r z y m a ł o  się w D a r m s z t a d t ?  S p r a w a  ta cała tak wiel u  ma pia-  
s t u u o w ,  iż ł a t w o  być m o ż e ,  że j ą  k o s z l a w ą  w y p i e l ę g n u j ą .  Gd yby7 r e p u b l i ­
kani e  umiel i  nada ć  sobie  p o w a g ę  p r z y n a l e ż n ą ,  a szable ich b y ł y  tak os t re  jak  
icli j ę z y k i ,  to Bóg w i e ,  eo b y  sie w t e d y  stać m o g ł o ,  k i edy się w ła d z a  c e n ­
t r a l n a ,  P r u s a c y ,  B a w a r y  i A u s l r y a c y  n a w e t  na polu  b i t w y  zgodz ić  n i emogą.  
P o c z t a  p o r a n n a  n i e p r z y n i o s ł a  ża d n y c h  w a ż n y c h  wiadomośc i .  D w a  ty l ko  
l i sty z P fa l cu  w M u z e u m  od ręki  do ręki  p r ze cho dz i ły .  — Z  W i e d n i a  n a j ­
n o w s z e  l i sty kupi ecki e  b r z m i ą  p omyśl n i e .  Mi mo  wsze lki ch  p o s i ł k ó w  r o s s y j -  
sk i c h , mi mo  na g r o ma d ze n ia  wo j s k  z s t r o n y  ce sa r sk i e j ,  W ę g r z y  tak j a k  
" T r z ó d y  z a w s z e  dzi a ła ją  zaczepnie .  B r a k  pi en i ęd zy,  n i edost a te k  w s z y s t -  
kiego na s t r on ic  ce sa r sk i e j ,  z a soby  d o s t a t e c z n e ,  a n a w e t  obf i tość na s t r on ie  
M a d z i a r ó w ,  w y s t a r c z a j ą  do w y j a ś n i e n i a  tej rzeczy.  P o m i ę d z y  Ro s s y a n a m i ,  
j a k o t e i  w o j sk i e m aus t r y a c k i e m gości  wc ią ż  ch o l e r a ,  i n i e s łyc ha ne  czyni  
spust oszenia .  — K o m u n i k a c y a  wszelka  p o m i ę d z y  nami  a W i e d n i e m  z n o w u  
zupe łni e  z a t a m o w a n a .  L i s t y  n a j n o w s z e  z S a l z b u r g a  n a p o m y k a j ą  n a w e t  
o p o ży czc e  p r z y m u s o w e j ,  o ja ki e j  r zą d zamyśl a .

N o r y n b e r g i a ,  dn. 2 2 .  Czerwca. — Wczoraj  wieczorem wjechał  król

z k r ó l o w ą  do mias ta  n a s z e g o ;  dzisiaj  r ano  p o m i ę d z y  8  a 9  g o d z i n ą  o d b y ł  
się p rzegl ąd k o r p u s u  f ra nk ońsk i ego .  J u t r o  w y c h o d z i  pod d o w ó d z t w e m  p u ł ­
k o w n i k a  N au s  od i 1 p u ł k u  p i e cho ty  oddz i a ł  wo j sk a ,  s k ł a d a j ą c y  się z d w ó c h  
ba t a l i on ów  pi e ch o ty ,  j e d n e g o  s z w a d r o n u  s z w o l e ż e r ó w  i j e d neg o  p l u t o n u  a r -  
t y l e r y i , do Niższej  b r a n k o n i i :  dalsze pr ze zn ac ze n i e  k o r p u s u  tego je sz cze
ni ewi ad ome .

W i i r c b u r g ,  d. 2 4 .  Cz er wca .  — Ś r o d k i  w o j s k o w e  od ki lku dni  r o z ­
p o r z ą d z o n e ,  ty c zą ce  się o b a w i a n e g o  p r z e c h o d u  o d d z i a l o w  och o t n i c z y c h ,  
znacznie  dzisiaj  ob o s t r zo n o .  I tak po m i ę d z y  in nemi  w y s ł a n o  dzisiaj  oddzi a ł  
dla p r z e t r z ą śn i en i a  s t a tk u  p apo w e go  p r z y b y w a j ą c e g o  od Ki t z iug en .

K a r l s r u h e ,  d. 2 2 .  Cz e r w c a .  — Z g r o m a d z e n i e  u s t a w o d a w c z e  o d b y ł o  
je szcze  jedno  posiedzeni e .  T r w a ł o  t y lko  od g o d z i n y  1 1 .  do 1 2 .

D e p u t o w a n y  A u  p o d a ł  wni os k i  n a s t ę p u j ą c e ,  k t ó r e  bez w y j ą t k u  z n a ­
c zną  więk szo śc i ą  p o p a r t e  i do w y d z i a ł ó w  od es ł ane  z o s t a ł y : 1 )  izba  zechce  
p o s t a n o w i ć ,  źe i s tnąec  jeszcze  w k r a j u  dz i es i ęc i ny,  d a n i n y ,  cz y nsz e  i t. p. ,  
k tó r e  jeszcze z cz a s ó w  p o d d a ń s t w a  p o c h o d z ą ,  z o s t a j ą  zn i e s i o ne ;  2) w s z e l ­
kie dobr a  k l a s z t o r n e ,  j a k i e g o b ą d ź  n a z w i s k a ,  k t ó r e  się w  r ę k u  p a n ó w  s t a n u  
z n a j d u j ą ,  ma j ą  b y ć  j a k o  w ła s n o ś ć  p a ń s t w a  o g ło sz o n e .  G m i n o m  ma  b y ć  
p o w r ó c o n e  w s z y s t k o ,  co im za br an o.  3 )  G m i n y  o b w o d u  S ce kr e i s  m a j ą  
za u t r z y m a n i e  w o j s k a  rze sz y o t r z y m a ć  w y n a g r o d z e n i e .  D e p u t o w a n y  H o f f  
robi  wni os ek n a s t ę p u j ą c y :  " W s z y s c y  z g w a r d y i  ob y wa t e l s k i e j  d r u g i e g o
i t rzeciego p o w o ł a n i a ,  j a k o  też s t r a ż n i c y  grani czni  i ludzie  p r y w a t n i  ma j ą  
n a t y c h m i a s t  br o ń  s w o j ę  w y d a ć  p i e r w s z e m u  p o w o ł a n i u . a  W n i o s e k  ten u z n a n o  
za n ag l ąc y,  j e d n a k  d e p u t o w a n y  Hoff cofa go,  g d y ż  dep.  D an z e r  p od a j e  n a -  
s t ę p u j ą c y  : »1) ws ze lka  b r o ń  z na jdu j ą ca  się w  r ę k u  osób p r y w a t n y c h ,  m a
b y ć  w y d a n ą  dla uzb r o j e n i a  p i e r w s z e g o  p o w o ł a n i a  za w y n a g r o d z e n i e m  s t ó -  
s o w n e m  ze sk a r b u  p a ń s t w a ;  2 )  w s z y s c y  o p i e r a j ą c y  się p o s t a n o w i e n i u  t e m u ,  
m a j ą  b y ć  od dani  p o d  są d w o j e n n y ;  3 )  m i n i s t e r s t w u  w o j n y  poleca  się w y ­
k o nan i e  p r a w a  tego. .  W n i o s e k  ó w  u z n a n o  za na g l ąc y .  Część  p i e r w s z ą  
i t rzecią  p r z y j ę t o ,  a d r u g ą  o d r z u c o n o .  P o  k r ó t k i ć m  n a d m i e n i e n i u  o p o ­
tyczce  pod  P h i l i p p s b u r g i e m  i o b ch od z en i a  się z d e p u t o w a n y m  Z i m m e r m a n  
( k tó re g o  p o d o b n o  P r u s a c y  uwięzi l i  w G e r me rsh e im) ,  pos i edzeni e  za mk n ię to .

Dzis iaj  w p o ł u d n i e  o g ło sz o n o  ob wies zc ze n i e  d y k t a t o r ó w  B r e n t a n o ,  G ó g g  
i W e r n e r a ,  w  któ rć i n  s t o i ,  że z p o w o d u  w y d a r z e ń  n a j n o w s z y c h , w i d z ą  s ię  
z m u s z o n y m i  do  r o z p o r z ą d z e n i a ,  iż s p r ze d aż  b r on i  i m u n d u r ó w  z a k a z a n ą  
j e s t  p od  k a r ą  śmier c i ,  k u p o w a n i e  zaś takiej  broni  p o d  k a r ą  1 0 0  z ł o t y c h  za 
k a ż d y  p o j e d y n c z y  p r z e d m i o t ,  i konf i skacyą.

Mi n i s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  M ó r d e s ,  r o z p o r z ą d z a  obw ies zc zen i em,  
że n i k o m u  nie ma b y ć  p o z w o l o n y m  p o b y t  w K a r l s r u h e  i obr ębie  mias ta  tego,  
k t o b y  celu tegoż nie mógł  w y k a z a ć .  K a r y  na p r ze c i w n i e  dzi a ł a j ący cli s ą  b a r ­
dzo s u r o w e .  K o m e n d a n t  nac ze lny  o b r o n y  l u d o w e j ,  Fe- D o l i ,  n a k a z u j e  
oddan ie  wszelkie j  br oni  p i e r w s z e m u  p o w o ł a n i u ,  czy o n a  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  
p r y w a t n ą  czy s k a r b o w ą .  Dep.  nasz  J u n g h a n n s  b ył  w c z o r a j  w  S z t u t g a r d z i c  
i p o w r a c a j ą c  do d o m u ,  zos t a ł  w I l l ingen a r e s z t o w a n y  za  to,  że  w  p o d r ó ż y  
s w o j e j  r o z d a w a ł  p r o k l a m a c y e  żo ł ni er zo m w y r t e m b e r g s k i m .  J e d n a k ż e  z o ­
s t a ł  w k r ó t c e  na w o l n o ś ć  p u s z c z o n y m  i p r z y b y w s z y  t u t a j ,  zas i ada ł  dzisiaj  
w z g r o m a d z e n i u .  M ó w i ą  tu  o p rzeni es i eni u  t u t a j s z eg o  z g r o ma d ze n ia  k r a j o ­
w e g o  u s t a w o d a w c z e g o  do F r e j b u r g a .  W s z y s t k i e  k a s s y  r z ą d u  t y mc z a s ow e g o  
p r z y w i e z i o n o  do Rasz t ad .  — P u ł k o w n i k a  Mn i e w s k i e g o  p r z y p r o w a d z o n o  tu  
w c z o r a j  do  więzi enia  i natychmiast  i n d a g a c y e  r ozp oc zę t o .

JW. 149. w  Sobotę dnia 30. Czerwca 1849.
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M a n h e i m ,  d .  2 3 .  Cz e r w c a .  -  W c z o r a j  wi ec zo rem obsadzi l i  P r u s a c y  
mias to ,  sk o r o  mieszczanie  p r z y  p o m o c y  s to jący cli t u t a j  d r a g o n ó w  komis sa -  
r za  cy w i l n e g o  T r u t z s c h l c r a  uwi ęz i l i .  L a d e n b u r g  i S ch r i e she im z a j ą ł  j e n e r a ł  
G r o b e n ;  t u t a j  d o w o d z i  j e n e r a ł  Uol leben.  O ks ięciu  p r u s k i m  nie m a m y  tu 
p e w n y c h  w i a d o m o ś c i :  w i e m y  ty lko,  iż obsadzi ł  G r a b c u  i P h i l i p p s b u r g ,
i w mieście o s t a t n i m  zost a ł  przez (Mieros ławskiego za cz e p i o n y m.  S ł y c h a ć  
b y ł o  w y r a ź n i e  h u k  a r m a t ;  gazeta wi ec zo r n a  ogłos i ła  z w y c i e z t w o  s t r o n n i c t w a  
p o w s t a ń c ó w .  M c  t u  jeszcze nic w i e m y  o losie ł ł e i de lberga .  J e n .  P e u c k e r  
p o s t ę p o w a ł  dnia  1 9 .  z W e i n h c i m  pr ze z  Fi i r t h  , ł l i r s c h o r n , Z w i n g c n b e r g  
do  W i e s e n b a c b ,  S i n s h c i m ,  L a n g e n b r i i c k e n  i s t ar a  się za mk n ą ć  p o w s t a ń c o m  
O d e n w a l d .  Z a p e w n e  też u jśc ie  N e k a r y  i W icsloch obsadzi ł .  Sp od zi ewa ją ,
s i ę ,  że Mi e ro s ł aw sk i  nie u j dz ie .

'  . S z  t u t  g a r d , d. 1 9 .  C z e r w c a .  —  A ł l g e m e i n c  Z e i t u n f  zamieszcza 
z a wiado mien i e  n a s t ęp u j ące .  -Dzisia j  kazał  r zą d  a u s t r y a c k i  p r z e z ' s w e g o  
p e ł n o m o c n i k a  t u t e j s z ego  o ś w i a d cz yć  cz łonkom p a r l a m e n t u  z A u s t r y i :  d e p u -  
t o w a n y m  B o c z e k ,  H a r t m a n n ,  H e d r i c h ,  K u d l i c h ,  P a t t a y ,  F r a n k ,  Ba n s ,  
S c h n e i d e r ,  S t a r k s  W i e s n e r  i Z imm er ,  a ż eb y  w  p rz ec ią g u  d w ó c h  t y go d n i  
do  A u s t r y i  p o w r a c a l i ,  w p r z e c i w n y m  r a z i e ,  będzie  im od j ę t em p r a w o  o b y ­
w a t e l s t w a  aus t ryacki ego  i p o w r ó d  p ó źn i e j s zy  do  k r a j u  w z b r o n i o n y m .  Ale 
d e p u t o w a n i  ci z a p r o t e s t owa l i  s t a n o w c z o  p r ze ci w ś r o d k o m  t a k o w y m  i o ś w i a d ­
c z y l i ,  żc nie mo gą  o d p o w i a d a ć  za sk u tk i  n i e p os ł u sz eń s t wa  s w e g o . « — J e  
den z c z łon ków p a r l a men t u .

S z t u t ^ a r d ,  d. 2 3 .  C z e r w ca .  -  Dziennik  tM e r k u r y  s z w a b s k i  p o ­
wi a d a  dzis i a j :  W y j m u j e m y  donies ienie  z l i stu wczora j  prze s ł an ego  z Baden
do j e d n e g o  d e p u t o w a n e g o  s e j m u ,  że Fra n c i s z ek  R a v e a u x  umarł .  Lecz z li­
s t ó w  i ga z e t  dz is ia j  o d e b r a n y c h ,  żadne o tein nie w s p o m i n a ,  o w s z e m  list 
jeden z D o n a u c s c h i n g e n  p o w i a d a ,  że R e v e a u x  je szcze  dnia  2 1 .  t. m. z rana  
w  D o n a u c s c h i n g e n  mia ł  m o w ę  do ludu .  W e d ł u g  tego o w a  wieść smu t n a
z a p e w n e  będzie  m y l n ą .

T y b i n g e n ,  d. 2 2 .  Cz e r wca .  — Za p o s i ł k ami ,  k tó r e  nie d a w n o  odes zły  
do B a d e n ,  a k t ó r e  j a k  m ó w i ą ,  z a t r z y m a ł y  się w G e r n s b a e h ,  w y s z ł y  z n ó w  
n o w e  odd zi a ł y .  W  tej  chwil i  od ch odz i  z n o w u  ki lka w o z ó w  ku Ro t t e n
b u r g o w i .  A k a d e m i a  t ak że  k o n t y n g e n s  s w ó j  dos t awia .

W  H e i d e l b e r g u  o p o w i a d a j ą ,  że k ie dy  d e p u t a c y a  udał a  się do Schlbf-  
f e la ,  j a k o  komi s sa r za  c y w i l n e g o  z p r o ś b ą ,  aby  mias to  to oc hr an i a ł  prze z  
w z g l ą d  na  u n i w e r s y t e t ,  mia ł  on  o d p o w i e d z i e ć :  s.Młodziez nie po t r z e b u j e
s ię  ta k  wiel e  u c z y ć !  J a  ta kże  n ie wie le się u c z y ł e m ,  a j e d n a k ż e  tak daleko 
d o p r o w a d z i ł e m !«

L a d e n b u r g ,  2 2 -  Cz er wca .  —  W c z o r a j  od g o d z i n y  1 1 .  bili się P r u ­
sa cy  o mo s t  na Neka rz c .  Ze  s t r o n y  p r u sk i e j  b r a ły  c z y n n y  udzi a ł  w boju  
3 5 .  p u ł k  p i e ch o ty ,  2 0 .  p u ł k  i oddzia ł  s t r ze l ców,  O godzi n i e  8 .  wi eczor em 
bój  u s t a ł ,  w o j s k o  wr óc i ł o  do b a r a k ó w  i m y ś l a n o ,  że j u t r o  r an o  z n ó w  się 
a t ta k  r ozpoczni e .  J a k o ż  p o w s t a ń c y  j u ż  o godz ini e  5 .  rano  zaczęl i z tamtej  
s t r o n y  s t rze l ać  ze  s z t u c c r ó w .  P r u s a c y  j e d n a k ż e  b o ju  nie o d n owi l i  — W u j .  
s k o w i  osądzi l i  b o w i e m ,  że wzięci e  s z t u r m e m  tego mo s t u  k o s z t o w a ł o b y  ] 5 ( )  
do  2 0 0  l u d z i ,  a podd an i e  się j ego  p r ęd z e j  czy pó źn i e j  nas tąpi ć  musi ,  w s k u ­
tek  o p e r a c y i  jen .  P e u c k e r a  na  l e we m sk r z y d l e  i j en .  Hir scbfe l d  w Badeu-  
skiem.  R z e c z y w i ś c i e  też dn.  2 2 .  C z e r w c a  po p o ł u d n i u  o g odz i ni e  4 .  nagle  
cofnęl i  się z  p o z y c y i  p o w s t a ń c y  i opuści l i  n a w e t  szaniec  p r z e d m o s t o w y .  — 
N a t y c h m i a s t  u d a ł y  się p r u s k i e  p i o n i e r y  na br ze g p r z e c i w n y ,  aż eb y się p r z e ­
k o n a ć .  czy mo s t u  n ie  p o d m i n o w a n o ,  o czćm p o p r z e d n i o  z w ie l u  s t ron z a ­
p e w n i a n o .  Mi n y  żad nej  nic b y ło .  U p r z ą t n i ę t o  na moście b a r y ka d ę .  O godz.  
1 2 .  zaczęl i  P r u s a c y  m o s t  pr ze ch od zi ć  a o godzi ni e  3 .  stanęl i  bez żadnego 
o p o r u  w  H e i d e l b e r g u ,  d o k ą d  z m u z y k ą  na czele wkro czy l i .  Zał oga  Heidel -  
b e r g s k a  s z y b k o  się pr ze d  n a d c h o d z ą c y m i  P r u s a k a m i  cofnęła.  Okoliczni  p o ­
w s t a ń c y  r z u c i w s z y  b r o ń  ro zp ie rz ch l i  się co p r ęd zej  i uciekal i  do d o m ó w .  
W  tej części bodeńs ki ego  u w a ż a ć  mo ż n a  p o w s t a n i e  za sk o ń c z o n e .  Po d  La-  
d e n b u r g i e m  z a jmo w a l i  p o w s t a ń c y  m o c n ą  i b a r dz o  k o r z y s t n ą  p o z y e y ą ;  bo 
o p r ó c z  s t a w i o n e j  na mości e  b a r y k a d y ,  zas łaniała  ich z tamtej  s t r o n y  rzeki  
" r o b ł a ,  1 0  do 1 2  s tóp  w y s o k a .

D a r m s t a d t ,  2 3 -  C z e r w c a . — Dziś  r an o  pr ze jeżdża ł  pr ze z  H e p p e n he i m 
k u r y e r  do W .  ks ięcia  do  M o g u n c j i  z o z n a j m i e n i e m ,  że M a nn h e im się p o d ­
dał .  W c z o r a j  w y r u s z y ł  Mi e r o s ł a w s k i  z g ł ó w n ą  s w o j ą  a r mi ą  na s p o tk a n i e  
je n e r a ł a  Hirschfe ld .  D r u g i  p u ł k  d r a g o n o w  od ebr a ł  ta kże  r o zka z  do wy-mar-  
s z u  z M a n n h e i m ,  ale się m u  o p a r ł  s t a n o w c z o .  W i d z ą c  to mie sz cza ń s tw o ,  
p o ł ą c z y ł o  się z r o k o s z a n a m i ,  m i a n o w i c i e ,  żc d r u g i e m u  p o w o ł a n i u  n aka za no  
ta kże  s t a n ą ć  po d  b r oni ą .  T o  z d e c y d o w a ł o  w y b u c h  k o n t r a  r cwo lu c y i .  P o ­
w s t a ń c y  byl i  p r z y m u s z e n i  mias to  opuścić .  P o z o s t a ł y c h  a r e s z t o w a n o .  D.?iś 
r a n o  posu nę l i  się Prusacy '  od K a f e r t h a l ,  zajęl i  M a m h e i m ,  gdzie  ich r adośn ie  
p r z y j m o w a n o .  Ale  w  ki lka  g od z i n  j u ż  z n o w u  mia s t o  op u ś c i l i ,  ż e b y  pó j ś ć  
w  p o g o ń  za p o w s t a ń c a m i  i w p a ś ć  na  nich z t y łu .

— Je szcze  dn i a  2 2 .  C z e r w ca  r a n o  z a w i e r a ł  n a d z w y c z a j n y  dadat ek  do 
gazety  M a n n h e i m s k i e j  n a s t ę p u j ą c e  z pola  b i t w y  pod W a g h a u s e l  donies ienia .  • 
1 )  R a p o r t  o b y w a t e l a  l l o s c n b l u i n  do o b y w a t e l a  S t r u v e .  Bój  r oz p o c z ą ł  
s ię  o godz.  Gtej  w  bl iskości  H o ck enh ei t n  p o d  W a g h a u s e l .  Z  naszej  s t r o n y  
b y ł o  w  p o cz ąt ku  t y lk o  1 .  ba t a l i on i 4  dzia ła  w o g n i u  n ap r z e c i w  t r z y k r o ć  
s i l n i e j s ze mu  ni ep rz y j ac i e lowi .  P ó ź n i e j  p r z y b y ł y  posi łk i .  W a g h a u s e l  wzię t o  
s z t u r m e m .  P r u s a c y  aż po R e n  odr zu cen i .  — W  tej chwil i  ( god z.  1 1 . )  P r u ­
sacy w p e ł n y m  od wroc i e .  S t r a t y  ponieś l i  znaczne.  Z nasze j  s t r o n y  l i c z y m y

do t y c h c z a s  1 0  r a n n y c h  i 2  za b i t ych.  2 4  działa bad eńs k i e  g r a j ą  w  tej p o ­
t rzebie .  Hockenhei in  , 2  I . Cz e r wca  1 8 4 9 .  —  2 )  D r u g i  r a p o r t  o b y w a t e l a  
R o s e n b l u m  do o b y  wat .  S t r u v e .  P r u s a c y  odparc i  aż za P h i l i p p s b u r g  
mieli  wedl e  p l a nu  M i e r o s ł a w s k i e g o  za g r z ę z ną ć  w biot ach za P h i i i p p s b u r g i e m  
r o z c i ą g n i o n y c h .  Dokaz auo  tego o t y l e ,  że n i ep rzyj ac ie l  musi a ł  5  a r m a t  z o ­
s t a w i ć ;  resz ta  k o r p u s u  dos ta ła  się do pobl i ski ego p r a m u ,  p r zyc zem z n ó w  
5  dzia ł  u t o p i o n o .  U ję t y  w n i e w o l ą  of icer  p r u s k i  w y n u r z a ł  mi za dzi wi en ie  
s w o j e ,  żc z naszej  s t r o n y  tak mał o  pol eg łych.  Z ko mp a n i i  pr usk i e j  l iczącej 
3 0 0  ludzi  zos ta ło  b y ł o ,  wedle  j ego  o p o w i a d a n i a ,  t y lk o  2 4  n i e r a n n y c h ,  
p r z y  4  ar ma tac h t y l k o  3  ludzi  p r z y  życ iu .  O godz.  3 .  p o d o b n o  P r u s a c y  
P h i l i p p s b u r g  opuści l i .  Pole  b i t w y  po m i ę d z y  Neulusshei i n  a R e n e m ,  dn.  2 1 .  
C z e r w c a  1 8 1 9 . — 3 )  T rz ec i  r a p o r t  o b y w a t e l a  D a n z e r d o  ob.  S t r u v e .  
Ks ią że  F r y d r y c h  bodeński  b i jąc się w w o j s k u  pr u sk i ćm p r ze ci w Ra d cń c zy -  
k ó w  utr ac i ł  l e w ą  r ękę  od kuli  a r mat ni e j .  Mi ę d z y  W a g h a u s e l  a P h i l i p p s ­
b u r g ,  dnia  2 1 .  C z e r w c a  l 8 l ! > .

S z 1 e z w  i g i H o 1 s z t y u.
Z  H o l s z t y n u ,  dn.  2 5 .  Czer wca .  — J e ń e r a l n y  komi s sar z  w o j e n n y  

Brackel  p r z y w i ó z ł  ro zk a z  do A l t o n y ,  aż eby  do m s i e ro t  u ż y w a n y  d o t ą d  j a k o  
la zare t  w o j s k o w y  z ch o r y c h  u p r z ą t n ą ć ,  i zamienić  go spie sznie  na k o sz a r y ,  
ab y  można w nich żo ł n i e r zy  z p ó ł n o c y  p o w r a c a j ą c y c h  umieścić.  Zdaj e  się 
z a t e m ,  że pokój  w r ze czy  samej  z a w a r t o ,  inaczej  b o w i e m  p r z y g o t o w a n i a  
p o d o b n e  b y ł y b y  bez  celu.  P o d o b n o  z s t r o n y  pr usk i e j  p o k ó j  ten z a w a r t y m  
zo s t a ł ,  g d y ż  na mies tn ik  r ze szy  w e d ł u g  p r a w a ,  ja ki e  mu wł ad za  cen tr a lna  
n a d a ł a ,  nie j e s t  u p o w a ż n i o n y m  do za war c i a  p o k o j u  bez  ze zwo le ni a  zgrorna • 
dzenia  n a r o d o w e g o .  J e n e r a ł  P r i t t w i t z  p o d o b n o  także j u ż  oddal  d o w ó d z t w o  
naczelne  nad w o j sk i e m księciu E d w a r d o w i  Saehs cn  A l t c n b u r g ,  p o w i a d a j ą ,  
z p o w o d u  z d r o w i a  n a d w e r ę ż o n e g o .  P o w r ó t  spi e szny  księcia Nas s au  także 
je s t  z tern w s t y c z n o ś c i ,  ja k  z jego w y r a ż e n i a  się w n o s i ć  b y ł o  można.

l i r .  R e i c h e n b a c h ,  k o mis a r z  r e j ency i  rz e sz y  wcale  n i e w y p e l n i ł  po se l s twa  
s w e g o  do wo j ska  s z lezwi eko  h o l s z t y ń s k i e g o ;  n i e b y ł a n i  u jener a ł a  P r i t t w i t z a  
ani  u r z ą d c ó w  k r a j u  Beselera i hr .  R e v e n t l o w a .  K o m u n i k o w a ł  się w  Szl e -  
z w i g u  t y l ko  z k i lku cz łonkami  lewej  s t r o n y ,  n i e t r oszc zą e  się o n i kogo  w i ę ­
ce j ,  do  czego b e z w ą tp i cn i a  miał  s ł u s zne  p o w o d y ,  i n ik t  się też r o z s ą d n y  
t e mu  niedziwi .  P o w r ó c i ł  z S z l e z w i g u  i d o t y c h cz as  j u ż  j e s t  w  d r o dze  do 
B a d e n ,  n i emógl  za tem w p ł y n ą ć  na s t a n o w c z e  dzi a ł ani e  w o j s k  niemieckich 
p r ze c iw  D u ń c z y k o m .  W o j s k a  b a w a r s k i e  i p r u s k i e  p o s u n ę ł y  się c o k o l wi ek  
n a p r z ó d ,  ale n ie  w sk u t e k  tego śmi es zneg o  w e z w a n i a ,  t y l k o  a ż eb y  tez 
w oczach św i a t a  coś dzia łać i niestać b e z c z y n n i e ,  co j e d n a k ż e  n i e p r z y n o s i  
k or zy śc i  n a j mn ie j s ze j ,  g d y ż  ni ep rz yj aci e l  n ic p o k az u j e  się na pó ł n o c y .  Z r e ­
sz tą  p o m o c n i cy  do odeg r ani a  d r a m a t u  tego p r z y b r a n i  p o w i a d a j ą ,  że g d y b y  
się P r u s a c y  za l . i mfj ord  p o s u n ę l i ,  w t e d y  by  inożc D u ń c z y k o w i e  wpad l i  od  
p o ł u d n i a  na  a r m i ą  s z l c z w i c k o - h o l s z t y ń s k ą , g d y ż  od W a r t e n  pod Hjer t i ng ,  
gdzie  oni  p o d o b n o  w y l ą d o w a ć  z a m i e r z a j ą ,  mog l i by  ł a t w o  t y ł y  za jąć  armii  
nas ze j ,  zw łasz cz a  że  cały k o r p u s  je ne r a ł a  R y e  z l iczną j a z d ą  do w y p r a w y  
tej ma by ć  u ż y t y m .  Dzienni k  d c u t s c h e  R e f o r m  p is ze ,  że w o j s k a  n i e ­
mieckie  w k r ó t c e  u d e r z ą  na Alsen , lecz rzecz ta cała je s t  j e d y n i e  wi eścią  ga-  
zc ci ar sk ą  w y m y ś l o n ą  pr ze z  ja k i eg oś  k o r e s p o n d e n t a  w H a m b u r g u .  W c z o ­
raj  za kł a da no  się t u t a j ,  że dnia  2 6 .  C z e r w ca  p o k ó j  zo s tani e  o g ło s z o n y m ,  
a b lokada E l b y  s k o ń c z y  s i ę , 1 lecz rzecz ta p e w n i e  się je szcze  na czas n iejaki 
przewlec ze ,

ł l a d c r s l c b e n ,  d. 2 2 .  Czerwca .  — Nad chodz i  nareszcie  w i a d o m o ś ć  
o w k r o c z e n i u  w o j sk  rze sz y  do J u t l a n d y i ,  k t ó r y c h  p r a w e  s k r z y d ł o  z P r u ­
s a k ó w  zł ożone  w y r u s z y ł o  j u ż  pr ze d  ki l ku dni ami  ; ale n iema o tein 
wzmi an ki  n a j m n i e j s z e j ,  cz y  prze z  A a r h u u s , czy też o bsz ed ł sz y  mias to  r z e ­
czone.  C e n t r u m  j a k o t e ż  s k r z y d ł o  l ewe z B a w a r ó w  z ł oż on e w y s z ł o  w cz o ra j  
z okol i cy  S k a n d e n b o r g a  i p o s u w a  się na za ch ód  od A a r h u u s  ku  R a n d e r s ;  
wieść  za te m o ob sa dze ni u  mias ta  tego będz ie  p e w n i e  z a w cz esn ą .  G d y b y  
się j e n e r a ł o w i  d u ń s k i e m u  R y e  ni eud al o  wsieść  wcześn i e  na o k r ę t y ,  lub c o ­
fnąć  na p ó ł n o c ,  w t e d y  mo ż e b y  się ł a t w o  dało  k o r p u s  ten o dc i ąć ,  ale do 
tego pew n i e  n i e p rz y jdz i e .  — Donies ienie  p o w t ó r n e  p o t w i e r d z a  ob sa dze ni e  
A a r h u u s  pr ze z  B a w a r ó w ,  j a k o t e ż ,  że P r u s a c y  s t o j ą  w  Ra n d e r s .  Obiega  
tu  p o g ł o s k a ,  że D u ń c z y k o w i e  w y l ą d o w a l i  na za ch o dn i m b r ze g u  J u t l a n d y i  
( p o d  V a r d e ) ,  i z a mie rz a j ą  zr ob ić  d y w e r s j ą  w k i e r u n k u  Koldinga.

U a d e r s l e b e n ,  d. 2 4 .  Czer wca ,  — Rz ec zą  j e s t  n i e w ą t p l i w ą , żc w o j ­
ska rze szy n a p r z ó d  się p o s u n ę ł y .  P r u s a c y  p o d o b n o  s t o j ą  j u ż  na p ó łno c  od 
A a r h u u s  a B a w a r z y  obsadzi l i  to mias to i p r z y l e g ł ą  okol icę.  K iedy  zatem 
w o j s k a  r z e szy  na pó ł n o c y  J u t l a n d y i świeże  r e k w i z y c i e  r o z p i s u j ą ,  za b i e ra j ą  
D u ń c z y k o w i e  na p o ł u dn i c  żywność dla armi i  naszej  pr ze zn ac zo n ą .  O b sa ­
dzili  b o w i e m  W a d e  i w okol icy miasta te go zabra l i  1 0  w o z ó w  z ż y w n o ­
ś c i ą ,  l G O O  mk.  i 2  s z l ez wi ck o- hol sz tyń sk i ch  d r a g o n ó w .

F  r  a  n  c  v  a.
P a r y ż ,  dnia  2 5 .  Czer wca .  —  W  osta tn i e j  d ep e sz y  z p od  R z y m u ,  

z d. 1 8 .  C z e r w c a ,  podaj e  O u d i n o t  o r o b o tac h  o b l ę ż n i c z y c h , co n a s t ę p u j e :  
w  dniach 1.5- • l G .  poni eś l i śmy s t r a t ę  w  2  za bi ty ch i 1 6  r a n n y c h .  K a p i ­
t a n o w i  Ma th i e u  z 2 0  p u ł k u  kula  a r ma t n i a  u r w a ł a  p r a w e  r a m i e ,  a k ap i t an  
R e n a u d  od 3 2  p u ł k u  o t r z y m a ł  s t r za ł  k a r a b i n o w y  w  biodrę .  Nak on iec  n a ­
deszł a  z T a l o n u  z d. 2 3 .  C z e r w c a  w i ec zo r em na s t ę p u j ą c a  te legraf iczna de ­
pesza  do P a r y ż a :  Civi tavecchia  2 2 .  Cz er wca .  A d m i r a ł  T r e h o u a r t  do m i n i ­
s t ra  m a r y n a r k i  Oudinot d o no s i ;  przekopu dnia  2 2 ,  o godzi ni e  2  z r a ° a
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YVczora wieczorem o godzinie 11 szliśmy do szturmu. T rz y  kolumny we­
szły do wyłomów w bastionach Nr. 0 i 7 i na kortynę je połączającą. 
W ojsko śmiało ruszało i zajęło pozycye z niewielką stratą. Dotąd dwóch 
kapitanów i 8 czy 10 żołnierzy przyniesiono do lazaretu. W y ło m y  w ba- 
stionach przez ko-ze szańcowe zostały zapełnione, a przed zejściem słońca 
będzie to stanowisko zabezpieczonym. W' ogóle cale te ruchy w na jw yż­
szym stopniu mnie zadowalają.

Z Rzvmu donoszą: zgromadzenie konstytucyjne zawsze jeszcze jest 
ducha wojennego. Większość trzyma się warunków podanych i przy ję­
tych przez Lessepsa, których rząd Francuzki nieodwolał. Zgromadzenie 
przeto odpowiedziało Oudinotowi na |cgo depeszę, ze nieodstąpi od układu 
zawrtego na dniu 31. Marca 1849 , przez obiedwie strony. Każdy krok 
nieprzyjacielski uważać będzie zgromadzenie, za przygwalccnie układu. 
Honor Francyi wymaga, ażeby został utrzymany, według zasad prawa na­
rodów. Jakikolwiek ztąd wypłyn ie  skutek, lud rzymski niemoże być po­
ciągniętym do odpowiedzialności, l y l k o  potrzebą znaglonv odpiera wszelką 
niesprawiedliwą napaść. Rzymska gwardva narodowa spodziewa się po 
jenerale Oudiuocie, że układ potwierdzonym zostanie, a tymczasem bronić 
będzie porządku i rozporządzeń rządu. Tylko strona napadająca, będzie 
odpowiedzialną za nieszczęścia, które dotknąć mogą stolicę świata godną 
podziwu. — Naczelny dowód/ca siły zbrojnej rzymskiej Rościli tak pisze 
do Oudinota: jakiś los nieszczęsny stawia wojska dwóch ludów republikań­
skich naprzeciw sobie, które z lepszem szczęściem mogły być połączone 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Nieprzyjaciele jednych mogliby być 
nieprzyjaciółmi drugich. Nie łudźcie się, opierać się będziemy wszelkicmi 
środkami każdemu, coby cłieial znieść urządzenia rzeezypospolitej rzymskiej. 
Lepiej umrzeć, niż przypatrywać się na ucisk i nędzę ojczyzny. Sto 
dwudziestu siedmiu deputowanych było na posiedzeniu, na którem odrzu­
cono projektu Francyi. Jak się zdaje, celują Francuzi właśnie na te dziel 
nicę miasta, gdzie odbywa posiedzenia swoje zgromadzenie narodowe.

Dnia 19. Czerwca otrzymały w Tulonie roskaz do wsiadania na okręty 
cztery nowe baterye artyleryi.

Przez Rajonnę nadeszła telegraficzna depesza do Paryża o zgonie Ka­
rola Alberta byłego króla sardyńskiego w Lizbonie.

Z AlessanJryi donosi Gazeta Piemontesc, że załoga austryacka opuściła 
to miasto na dniu 18. b. m. o godzinie 4 popołudniu. Pomiędzy warun­
kami pokoju wyliczają przyrzeczenie ze strony Sardynii zbrojnej neutral­
ności. Mówią nadto o artykułach tajnych bardzo przychylnych Austry i. 
Austryacy, którzy opuścili Alessandryą, staną wczęści w Valcnza, z k tó ­
rej wyszli Pieinontezykowie.

Evcnement donosi z Bern pod dniem 21. Czerwca: wczora wieczorem 
przyby ł Ledru Roll in w towarzystwie dwóch osób wozem pocztowym 
z Basel do Bernu. Dziś w południe wyjeżdża do Genewy. Jak ty lko 
pogłoska się rozeszła o jego przybyciu do rzeezypospolitej szwajcarskiej, 
zgromadziło się 1 5 0 0  ludzi różnego stopnia i wieku przed domem poczto­
wym. Ledru Roll in niechcąć się wystawić na ciekawość publiczną, w y ­
przedził pojazd pocztowy i dopiero wsiadł do niego za bramą Murtem. 
łYlimo to tłum ludu mu towarzyszył. Jenerał Thiurd przyby ł do Gencw w

Pan Pouiliet, k tó ry  miał się skompromitować przez wpuszczenie człon­
ków stronnictwa góry do szkoły przemysłowej i dla tego przez rząd za­
wieszonym został w swojem urzędowaniu jako dyrektor szkoły, otrzymał 
na nowo swoją posadę.

Jednemu z posłów badeuskich, k tóry p rzyw ióz ł z sobą 1G 3,000 fr. 
na zakupienie broni dla powstańców niemieckich, rząd Francuski zabrał tę 
summę. — Zaręczają, że pomiędzy niemiecką władzą centralną, a naszym 
rządem stauął układ, na mocy którego ostatni obowięzujc się badeńskich 
i innych żołnierzy, którzy przejdą granice francuskie, rozbroić i odesłać 
do T u lo n u , w celu przewiezienia ich do Algieru i umieszczeniu w legii 
algierskiej.

Onegdaj aresztowano tu proFessora przy liceum K orne la , pana Theile.
La t r i e  donosi, że rząd wczora otrzymał wiadomość o klęsce zadanej 

powstańcom bodeńskim, tudzież o zajęciu miast Manheim i Heidelberg przez 
Prusaków. Mierosławski z swojetn wojskiem miał się górami Schwarc- 
waldn udać ku południowi.

Opozycya zakłada teraz główne nadzieje swoje na rozdwojeniu stronni­
ctwa umiarkowanego. Jeden z organów jej powiada: »Nieomylnie zbliża 
się przesilenie ministeryałne. Odilon ł ła r ro t ,  Dufaurc, Tocqueville i Passy 
są dla ostatecznej prawej zanadto umiarkowani. Osobliwie niecierpi DuFaura, 
do tego przychodzi jeszcze nieprzyjazń osobista pomiędzy nim a możnowła- 
dnym Thierscm. Nic dziwnego w ięc, że dzienniki reakcyjne zaczynają 
z wielką zaciętością zaczepiać klub konstytucyjny zebrany pod przewodni­
ctwem Lamoricicra. Zaczepki te przenoszą się podobno nawet do zgroma­
dzenia narodowego; i jak się zdaje, starają się zwalić Dufaure a zastąpić 
go Leonem Faucherem, podsuwając Dufaurowi zamiar wprowadzenia do mi- 
n,sterstwa jenerała Lamoriciera Dziennik A s s a m b l c c  N a t i o n  al e gani 
Dufaura wcale otwarcie z powodu związków jego z klubem konstytucyjnym, 
i powiada: »Z pewnością bardzo już  jest wiele, że, kiedy jedność władzy 
tak jest potrzebną, ministrowi wolno stanąć na czele zw iązku, czyli klubu, 
który ma dążności jednego lub więcej kolegów zwalczać. Miejscem dla

ministra jest rada ministeryalna, na inne zezwolić nie możemy; jedyną i pra­
wdziwą jego koterią jest większość, skoro takową rozdwaja, przechodzi do
mniejszości, podaje dymissyą swoję. Niechaj sobie Dufaure jak chce, ma­
rzy o ministerstwie z l.umoric iercm; ale my bylibyśmy spokojniejsi, gdy­
byśmy go widzieli podającego rękę jenerałowi Changarnier, jako też wszy­
stkim tym , którzy dnia Id .  Czerwca towarzystwo uratowali. —  Dziennik 
N a t i o n a l  kończy jedno z postrzeżen swoich nad stanem obecnym uwagą 
pocieszającą: ncliocinżby tez bądź eo bądź powiedziano, chociażby sic też 
nie wiedzieć jakiemi uiaundłauit łudzono, — rewołucya ]cszczc do celu nie­
doszła « Dziennikom czerwonym, użalającym się na to ,  że Belgia w y ­
chodźcom z l d ,  Czerwca w granicach ziemi swojej pozostać zabrania, od­
powiedziała Assemblec Nationałe, jak następują: oNiejest to kwestyą go­
ścinności . ale bezpieczeństwa publicznego. Czemze to byli owi Judzie, 
którzy przy zamachu pod Risquons T ou t niezawisłości i udzielności Belgii 
zagrażali? W te d y  król Belgów i rząd jego miał być zwalony. Któż wic, 
czy wychodźcy z Id .  Czerwca niepobrataliby się z malkontentami w Belgii? 
Pierwszym obowiązkiem rządu jest obrona siebie samego, i przeszkodzenie 
każdemu spiskowi przeciw jego bytow i i bezpieczeństwu. Rząd belgijski 
nic wydaje wychodźców Francyi; mówi tylko do nich: niechcemy mieć spi­
skowych żadnych w kraju naszym; idźcie i szukajcie sobie gdzieindziej 
przytułku.u (Możnaby się lu zapytać, czy Belgia z wszystkimi wychodź­
cami lak się obchodziła, i jakie przeznaczenie miały owe cele na wozach 
uszykowane).

M a r s y l i a ,  dn. 21. Czerwca. — Przed kilku dniami przybyło do portu 
marsylskiego 185 Polaków wsadzonych w T r y e ś c i e  na okręt austryacki, 
który miał ich zawieść do Ameryki. Dotychczas nie mogli uzyskać pozwo­
lenia wylądowania, jeszcze więc wolnymi nie są, jeszcze niewiadomo, czy 
z nami będą się mogli połączyć.

W ł o c h  y .
N\ iadomości z obozu Francuskiego pod Rzymem dochodzą do dnia 16. 

Czerwca. Nicwiedziano jeszcze, kiedy atak g łów ny  przypuszczą. Jene­
rał Oudinot podał podobno cudzoziemcom pod bronią stojącym projekt do 
kapitu lacji  pod warunkami nader korzystnemi, a na odpowiedź ich, iż teraz 
bez ojczyzny zostają, miał im ofiarować przewiezienie do A f r y k i ,  gdzieby 
z. zatrzymaniem stopni teraźniejszych mogli u tworzyć legią cudzoziemską. 
Lecz tryum w irow ie  stanowczo projekt ten odrzucili. Jenerał francuski 
szczerzeby sobie życzy ł ,  aby legie cudzoziemskie z Rzymu mógł pozbyć, 
gdyz na nich jedynie polega obrona miasta. — Dziennik półurzędowy nea- 
politański T e m p o  odmawia Francyi prawa mieszania się, bądź to samej 
bądź w połączeniu się z innym narodem, do kwestyi we względzie wolno­
ści Rzymu. Jest to przedmiot, który' koniecznie współdziałania Europy  
lub porozumienia wymaga. Pokój pomiędzy Piemontem a Austryą według 
niektórych ma być wkrótce zawartym, inni znów mówią o nim, jako o rze­
czy już skończonej. W ik to r  Emanuel prawie już  zdrów. — Wenecya 
wciąż się trzyma, dnia 17- jeszcze ją  bombardowano. — Dalszy ciąg ra­
portu Oudinota względem oblężenia Rzymu brzmi jak następuje: od 13 . 
do 14. Czerwca pracowano dalej nad drugą linią równoległą. P rzykopy 
naprzód wystawione rozszerzono i wschody porobiono -dla użycia broni 
ręcznej. Bateryą Nr. 5. znów naprawiono. Nieprzyjaciel u trzym yw a ł 
ciągły ogień z ręcznej broni, tak że nawet strzały kartaczami wcale go od 
tego nieod wiodły. Baterya Nr. 4- starała się zrobić w y ło m ; skutek je ­
szcze niewiadomy. Wystrzeli ła  w ogóle 77  kul 24 fun towych i 7 0  lG fu n -  
towych. Baterya moździerzy puszczała wciągu nocy 4 bomby co godzina 
na baszty G i 7, lecz ogień ten był niedostatecznym do przeszkadzania 
oblężonym w naprawieniu miejsc uszkodzonych. Baterya Nr. 2. strzeliła 
40  razy na baterye nieprzyjacielskie na Testaccio, San Alessio i inne po­
między (cmi położone. Baterya 6 wybija ła w y łom  w  wystającej części 
baszty 7, lecz bez skutku. W  nocy z 14. na 15 . Ogień ciągły z miasta 
utrzymywano. Pod wil lą Corsin i usypano pewien rodzaj redut prostoką­
tnych do ustawienia moździerzy. Spodziewano się dnia 16. z rana prace 
te ukończyć. Podczas nocy oblegający nie wiele strzelali, aby robotnikom 
wprzykopach pracującym nieprzeszkadzać. Baterye Nr. 1. i 2. prawie 
cały dzień milczały, moździerze zaś by ły  tym czynniejsze; baterya 4. zni­
szczyła część znaczną baszty Nr. G. Liczba rannych wynosi 3 2 ,  pomię­
dzy nimi dwóch oficerów, zabitych 6 pomiędzy tym i kapitan 5 3  pułku l i ­
niowego. — Z Tu  łonu wysyła ją wciąż posiłki do armii we Włoszech bę­
dącej, tak oficerów jak i artyleryą. Jeszcze dnia 19. otrzymały 4 bate- 
ryc  rozkaz, aby w Tulonie na okręty wsiadły. — Według doniesień najno­
wszych w Rzymie na żywności jeszcze niezbywa. — Komissya barykadowa 
wciąż jest nader czynną; w prokłamacyi jednej wzywa znowu mężczyzn 
wszystkich do walki. ^Szczupła liczba tych, którzy niemają odwagi, nie­
chaj się schowa, a potem zwycięstwu przyklaskuje!« Oudinot kazał do­
świadczać, czyby się lud rzymski niedał ustraszyć, i w  dos'ć długich prze­
stankach, kazał bomby puszczać na miasto, które jednak szkody wielkiej 
niezrządziły, gdyż jak wiadomo budynki w Rzymie są bardzo mocno zbu­
dowane, a lud serdecznie śmiał się z pomysłu Francuza. Myśl ta dałaby 
się może skutecznie zastosować tam, gdzie rządzi mieszczaństwo, którego 
bóstwem worek napchany, sen i wszelkie wygody nieprzerwane; ale jak  
może Oudinot sobie pochlebiać, ze rozbiwszy kilka domów, ustraszy tego,
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k t ó r y  w y ż s z e m  u czuc ie m p r z e j ę t y  n i e w a c h a  się n a w et  życia  p o ś w ię c ić  dla 
d o b r a  d r u g i c h ,  dla w o l n oś c i  ogó ł u ' . ’ Al b o  c zy  myśl i  o n ,  że p o m i ę d z y  l u ­
d e m r z y m s k i m ,  w  o cza ch  k t ó r e g o  się j u ż  tak haniebni e  p o n i ż y ł ,  z do ła  j e ­
szcze w y w o ł a ć  r e a k c y ą ?  Z r e s z t ą  w i a d o m o ,  że g ł ó w n i  p r z y w ó d z e y  p o w i c -  
-kszej części  nie  s ą  r o d o w i c i  R z y m i a n i e ,  a ci naavct  w o l e l i b y  p o g r z eb a ć  się 
p o d  g r u z a m i  d o m ó w  s w o i c h ,  niż  widz ieć  w nich z s z y d e r s t w e m  r o z p oś c i e ­
r a j ą c e g o  s ię  w r o g a ,  k t ó r y  n i by  j a k o  p r zy jac i e l  z d r a d l i w ą  p o m o c  of i ar ował .

U d e r z a j ą c ą  n a d e r  j e s t  r z e c z ą ,  że r ząd  f r an c u s k i  w c i ąż  j es zc ze  t akie  
c z y n i  p r z y g o t o w a n i a ,  j a ko by  s p r a w y  r z y m s k i e  w  obce r es z t y  m o c a r s t w  
j e d y n i e  w  g o t o w o ś c i  do w o j n y  p r z e p r o w a d z i ć  się d a ł y ;  w c i ąż  b o w i e m  je­
szcze  w y s y ł a j ą  posi łki  do  W ł o c h ,  choc i aż  a r mi a  i n t e r w e n c y j n a  p o d o b n o  j uż  
d o  2 8 , 0 0 0  doc ho dz i .  Liczba w o j s k a  w R z y m i e  sic z n a j d u j ą c e g o  w y n o s i ,  
w e d ł u g  p e w n e j  k o r r e s p o n d e n e y i  w ł o s k i e j ,  1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  w o j s k a  r e g u ­
larnego.  P o m i ę d z y  t y m i  jes t  1 0 0 0  S z w a j c a r ó w ,  k t ó r z y  z s ł u ż b y  p a p ie ­
skie j  przesz l i  w  s ł u ż b ę  r z ec z y  pospol i t e j ,  1 5  0  O P o l a k ó w  i W ę g r ó w ,  6 0 0 0  
L o m b a r d ó w  i o k o ł o  1 4 0 0  S y c y l i j c z y k ó w ,  N c a p o l i t a ń c z y k ó w ,  F r a n c u z ó w  
i i n n y c h .  Z  g w a r d y i  o b yw a t e l s k i e j  p r z e s z ł y  2 0 0 0  do p u ł k ó w  l in i o w y c h .  
R e s z t a  s k ł ad a  się  z o c h o t n i k ó w  r z y m s k i c h .  O p ró c z  t ych  1 6 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  
p e ł n i ą c y c h  s ł u ż b ę  r e g u l a r n ą ,  z n a j d u j e  się j eszcze  z na cz na  i lość l u du  u z b r o ­
j o n e g o ,  k t ó r y  w w y c i e c z k a c h  b i er ze  udział .  — Z i n ne go  zaś ź r ó d ł a  p o k a ­
z u j e  s i ę ,  że t am j e s t  d o  3 0 , 0 0 0  ż o łn i e r zy  p e ł n i ą c y c h  s ł uż b ę  r e g u l a r n ą ,  
p o m i ę d z y  k t ó r e m i  d o  2 0 , 0 0 0  o c h o t n i k ó w  z r ó ż n y c h  k r a j ó w ,  w y ć w i c z o ­
n y c h  ż o ł n i e r z y  i z a c h a r t o w a n y e h  w n i e w y g o d a c h  w o j e n n y c h .  Na o k o p a c h  
z n a j d u j e  s ię  4 0  dz ia ł  c iężkiego k a l i b r u  a 1 8 2  p om n i e j s z y c h .  Neapol i t an* 
c z y k o w i e  c o f n ą w s z y  się  p r z ez  g r a n i c ę ,  obsadzi l i  F r o s i n o n e  i Vcr ol i .  — 
Z  o b o z u  f r an cu sk i eg o p o d  R z y m e m  c z y t a m y  w  liście p r y w a t n y m  p o m i ę d z y  
i n n e m i ,  że k ie dy  p r z y  b r a m i e  S t .  P an c r a z i o  m u r  łamać  z a c z ę t o ,  k o l u m n y  
G a r i ba lde go  z r o b i ł y  w yc i e c z k ę ,  k t ó r a  to od rozpoczęc i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a ­
ciel skich j u ż  j e s t  sz ós t ą .  Legie  tc s k ł a d a j ą  się z ludzi  n a r o d ó w  r o z m a i t y c h ,  
a d a j ą  d o w o d y  m ę s t w a  t a k i e g o ,  iż zda j e  s i ę ,  j a k o b y  k a żd y  z. nich o p i er  
w s z c u s t w o  się ubiega ł .  Poszl i  oni  z b a gn et em w r ę k u  na 8 2  i 2 0  pu łk  
i chciel i  z d o b y ć  te d w i e  ba te r i e  na o w y m  pu nkc ie .  Zosta l i  j e d n a k o w o ż  
o d p a r c i  p o z o s t a w i w s z y  20(1  w z a b i t y c h ;  ale i oni  t akże  z nami  n i e ż a r t o -  
wa l i ,  m y  t akże  p o c z u l i ś m y  os t r ze  ich b a g n e t ó w ,  G d y  zaś w y ł o m  w y b i t o ,  
u j r z e l i ś m y  u w a l  z w o r ó w  z iemią  n a p c h a n y c h  u ł o ż o n y .  K o m is sy a  b a r y k a ­
d o w a  r o z p o r z ą d z i ł a ,  że  k a ż d y  R z y m i a n i n  musi  mieć 5  t akich  w o r ó w  i na 
k a żd e  miej sce  d o s t a w i ć ,  gdz ie  m u  n a ka ż ą .  —

O u d i n o t  na  os t a tn i e  w e z w a n i e  s w o j e ,  a b y  się R z y m i a n i e  podda l i  w p r z ó d  
n i m  k aż e  a tak  p r z y p u ś c i ć ,  o d e br a ł  od t r y u m w i r ó w  o d p o w i e d ź  l ak o n i c z n ą ;  
„ O b y w a t e l u  j e n e r a l e !  D o t y c h c z a s  b r o n i l i ś m y  się,  o d t ą d  w o j n a  się z a c z y n a !« 
W  i nn em z n ó w  p i śmi e  do O u d i n o t a  s t oi :  „ b o m b y  p o b u d z a j ą  t y l k o  l ud do 
g n i e w u .  J e d n a k ż e  o s o b y  p e w n e  j u ż  po k i lkakr oć  o k a z y w a ł y  u s po s ob ie n ie  
u m y s ł ó w  n i ez u p e ł n i e  z a d o w a l a j ą c e ,  i j edy ni e  e ncr gi czne in  p o s t ę p o w a n i e m  
t r z y m a  jes zc ze  t r i u m w i r a t  p o s p ó l s t w o  w k a r ba ch  p o s ł u s z e ń s t w a ,  k t ó r e  j a ­
w n e  da je  z n a k i ,  że  p e w n e  s t r o n n i c t w o  sk r yc i e  je ob r ab i a .  Czas  s z y b k o  
się t o c z y ,  c hwi la  ta m o że  j u ż  n i e d a l e k ą ,  gdzie  n i e n a w i ś ć  w wś c ie k ł oś ć  się 
z a m i e n i ,  a w t e d y  ws z e l ka  si ła l u d zk a  będzie  zas labą .  VYtedy s to l ica  ś w ia t a  
c h r z c śc i a ńs k i e go  z n i k n i e  z o b r ę b u  z i e m i ;  k r w i  s t r u m i e n i e ,  g r u z ,  p o p i o ł y  
i kośc i  p o r o z r z u c a n e  ś w i a d c z y ć  b ę dą  o mie j scu ,  gdzie  n i e g d y ś  s t a ła .« Z tego 
o d g a d n ą ć  n i e t r u d n o ,  j ak i e  s c en y  j eszcze  w R z y m i e  w y d a r z y ć  się m o g ą .  
n i m  F r a n c u z i  s t a n ą  na k a p i t o l u ,  j a k i e ,  n i m P i u s  IX.  zas iądz i e  na W a t y k a ­
nie.  Z r e s z t ą  co s ię  t y c z y  ż y w n o ś c i  w R z y m i e ,  m ó w i ą ,  że z z apasami  
t ćm i  nie  na j l epie j .  — P o d o b n o  p i e k a r z o m  s u r o w o  z a k a z a n o ,  a b y  n i k o m u  

w  wie lk ie j  ilości chleba nie  p r ze d a w a l i .  ale t y l k o  p e w n ą  p o r c y ą  d o sy ć  m a ł ą  

dz  ennie .  Z a p e w n e  to j e s t  o b l i c z on e ,  a b y  p r z e k u p n i e  z o w e g o  n i e do s t a t k u  

ni  e k or z y s t a l i  i z a n a d t o  chleba n i ep r zed r aża l i .
W  Ci vi ta vccchii  o d k r y t o  s p r z y s i ę ż e n i e , k t ó r e g o  ź r ó d ł o  ma b y ć  w R z y ­

m i e ,  a k t ó r e  d o  tego z m i e r z a ł o ,  a b y  F r a n c u z ó w  z mias ta  w y p ę d z i ć ,  i k o -  
m u n i k a c y ą  im w s z e l k ą  z  F r a n e y ą  przec iąć .  W  s k u t e k  tego wiele  osób  
a r e s z t o w a n o ;  co j e d n a k ż e  niezraz i  tak W ł o c h ó w ,  a b y  mieli  ręce  opuśc i ć ,  
o w s z e m  d o d a  im t y m  wi ęce j  w y t r w a ł o ś c i  do  poz by c i a  się z d o m u  tak n i e ­

p r o s z o n e g o  g o ś c i a ,  j a k  O u d i n o t .
A u s t r  y  a.

W i e d e ń ,  dn.  2 0 .  C z e r w c a .  — Na  całej  p r z e s t r z e n i  w o j e n n e j  nic n o ­
w e g o  n i c  zaszło.  W s z y s t k i e  dz ie nn i k i  w i e d eń s k i e  t y l k o  m ó w i ą  c h ó r em

0 w i e l k i m p r z e s t r a c h u  M a d z i a r ó w ,  k t ó r z y  przecie  m imo s w e g o  u m y k a n i a  
p r ze d  dz ie ln ymi  A u s t r y a k a m i  ani  na s t a je  od rzeki  W a a g  nie odstąpi l i .  
Z P r e s z b u r g a  wi ęc  dz ienni ki  tc d o n o s z ą  p o d  dni em 2 5 .  C z e r w c a ,  że t am 
dz ień i noc  p r z e c h o d z ą  w oj s k a  z o s t r o w i a  Sc h i i i t  i d ol iny  W a a g u  na d r o g ę  
ku  Raabi e.  O p ó ł n o c y  p r z y b y ł y  też s zczą tk i  z p u ł k u  I l oc h  i D e u t s c h m c i -  
s t er ,  a z r a n a  1 d r a g o n ó w  i 5  k i r as y er sk i ch  d y w i z y i ,  za k tór emi  po p o ł u ­
dniu  1 2 , 0 0 0  R o s s y a n  z 6 0  a r ma ta m i  częścią  G, częścią  i 2 f u n t o \ v e m i  r u s z y ł o .  
Cala ta r zesza  dalej  r u s z y ł a  i p r z ec ho dz i ł a  p r z ez  m o s t  na D u n a j u  pr zez  t r z y  
g o d z i n y .  J u t r o  m a j ą  się r o z p o c z ą ć  g ł ó w n e  r u c h y  p r z e c i w  R a ab  w p o ł ą c z e ­
niu z p i e r w s z y m  k o r p u s e m  z t amte j  s t r o n y  D u n a j u .  Z  tego p o w o d u  g ł ó ­
w n a  k w a t e r a  fe ld mar sza łk a  H a j n a u a  p r z en i o s ł a  się do K a r l b u r g a .  VV c iągu 
b i t e w s t a c z a n y c h  os t a tn i emi  dniami  opuśc i l i  W ę g r z y  dol inę  W a a g u , ale się 
w wie lk ich  mas sach  ukazal i  z d r u g i eg o  b r z e g u  tej r zeki  i z a g r a ż a j ą  F re i s t a d -  
t o w i  z T y r n a w y .  G d y b y  to b y ł o  p r a w d ą ,  że 8 0 , 0 0 0  R o s s y a n  im z ag r aż a  
od I r e n c z y n a ,  t o b y  nie tak śmia ło  n a p r z ó d  rusza l i  i wi ę ks z e  o k a z y w a l i  
u s z a n o w a n i e  p r z ed  t ak w ie lk ą  si lą.  D o r o z n m i e w a m y  się a t ol i ,  że t am P»os- 
s y a n  nic cna wi ęce j  nad 4 3 , 0 0 0 ,  a to nie w y s t a r c z y  p r z e c i w  W ę g r o m  tu 
z g r o m a d z o n y m .

W i e l k i  mus i  p a n o w a ć  n i edo s t a t ek  ż y w n o ś c i  p r z y  a r m i i ,  k i e d y  n a w e t  
w P r a d z e  k a ż ą  p i ek a r z o m  w y p i e k a ć  co d w a  dni  1 0 0 , 0 0 0  b o c h e n k ó w  chleba,  
na k t ó r y  rei  o t r z y m u j ą  m ą k ę  z r z ą d o w y c h  m a g a z y n ó w .  Chleb  p r z e s y ł a j ą  
kolejami  że laznemi  za a rmi ą .  W  P r a d z e  j u ż  c h r o m y c h  i ś l e py ch  p o d o b n o  
do w o j s k a ,  t er az  m ło dz ież  n i cd ol e tn ią  ł ap i ą .  Brzęczące j  m o n e t y  wcal e  nie 
m a s z ,  t y l ko  p a p i e r k i ,  k t ó re mi  się w s z y s c y  b r z y d z ą .  — Z  Z e i n un i a  ( S e m l i u a )  
d o n o s z ą ,  że s t a tek  p a r o w y  wi óz ł  2  s t a tki  z p r o c h em  dla Kni car i ina ,  k t ó r e  
ni eda l eko I ł i a ł og rod u w p o w i e t r z e  w y l e c i a ł y  z l udźmi .  W  Z e m u n i u  t akie  
b y ł o  w s t r z ą ś n i e n i e , że ani  j e d n o  o k n o  nie p oz o s t a ł o  w c ał ośc i ,  basza zaś 
b a ia łog ro dz ki  r o z u m i a ł  j u ż ,  że W ę g r z y  u de r zy l i  na z iemie  t u r e c k ą  i kaza ł  
w Bi a l og rod zi e  p ona bi j a ć  a r m a t y  i w y c e l o w a ć  ku s t r o n i e ,  z k t ó r e j  spodzie* 

w a ł  s ię  napaści ,
W  W i e d n i u  z n a j d u j ą  się w  wi ęz i en i u  da wn i e j s i  w ę g i e r s c y  j e n e r a ł o w i e  

H r a b o w s k y ,  Kdc r ,  M a j e r ,  M o g a ,  T b r c k , k t ó r z y  o d g r y w a l i  p o d w ó j n ą  ro l ę
1 A u s t r y a k ó w  i W ę g i e r .

W  ę  £  r  y .
Z  d z i e n n i k ó w  angie l sk i ch  D a i l y .  N e w s  i G l o b e ,  k tó r e  k o r e s p o n d e n -  

c ye  s w o j o  z W ę g i e r  p r z ez  W o ł o s z c z y z n ę  i T u r c y ą  o d b i e r a j ą ,  d o w i a d u j e m y  
sio n a s t ę p u j ą c y c h  p r a w d z i w y c h  s z c z e g ó ł ó w  o s k ł adz i e  w o j s k a  w ę gi e r sk i eg o .

W o j s k o  to ma 6  f e l d m a r s z a ł k ó w  p o r u c z n i k ó w ,  z k t ó r y c h  3  u r o d z o n y c h  
M a d z i a r ó w  ( K i s s ,  M e ss a ro s z  i G o r g e y )  j e d e n  Ni emi ec  w W ę g r z e c h  u r o d z o n y  
( Ve t t e r )  i d w ó c h  P o l a k ó w  (Bem i De mbiń sk i) .  J e n e r a ł ó w  j e s t  1 5 ,  z k t ó ­

r y c h  d w ó c h  W ę g r ó w  ni emi eck iego  r o d u ,  j e d e n  W ę g i e r  r o d u  se rbsk i eg o 
( D a m i a n i c z ) ,  j e d e n  A ng l i k  ( G u y o n ) ,  z r e sz t ą  w s z y s c y  inni  r o d o wi c i  M a -  
d z i a r y .  Z  2 8  p u ł k o w n i k ó w  jes t  2 2  M a d z i a r ó w ,  3  N i e m c ó w  i 3  P o l a k ó w .  
W o j s k o  same pod zi e l on e  na 6  wi elk i ch  k o r p u s ó w ,  k t ó r e  z a w i e r a j ą  8 3  b a ­
t a l i o n ó w  H o n w e d ó w ;  1 7  b a t a l i o n ó w  s t a r eg o w o j s k a ;  1 5  bat.  o c h o t n i k ó w ,  
8  bat.  s t r z e l c ó w ,  3  bat .  i n ż y n i e r ó w ,  w s z y s t k i e  z M a d z i a r ó w  z ł oż on e.  Do 
tego na le ży  j eszcze  j e d e n  bat .  N i e m c ó w ,  j ede n bat .  w ł o s k i ,  t r z y  pol ski e  bat .  
1 7  p u ł k ó w  w ę g i er sk i ch  h u z a r ó w  i 3  s z w a d .  pol ski ch  u ł a n ó w .  A r t y l e r y a  
p o ł o w a  l iczy 3 0 0  — 4 0 0  a r i h a t ,  n i e r a c h u j ą c  w to dzia ł  po for tecach.  G l o b #  
p od a je  l iczbę w o j s k a  na 2 0 0 , 0 0 0  m i ę d z y  k t ó re mi  n i ema  więcej  j a k  5 0 0 0  
P o l a k ó w  , po wi ęk sz ej  części  z Ga l icy i .

K s i ę s t w a N a d d u n a j s k i e.
G a ł a c z ,  d. 3 0 .  M a j a . — W  k r ó t k i c h  p r z e r w a c h  czasu p r z e j e c h a ł y  tędy'  

d w a  r o ss y j s k i c  p ar os t a t k i  z o k r ę t a m i  t r a n s p o r t o w e m u  T a k ż e  i ces. t u r ec k i  
p a ro s t a t e k  w o j e n n y  p r ze je ch a ł  t ęd y do  Ma tseh in .  P a r o s t a t e k  L l o y d u  »Da-  
nt ibio* z z a t k n i ę t ą  r o s s y j s k ą  b a n d e r ą  na  p r z e d n i m  maszcie  p r z e j e c ha ł  t ę d y  
do Reni  w p o w r o c i e  z Brai ły’. P r z y b y ł y  dzis iaj  z K o n s t a n t y n o p o l u  p a r o ­
s ta tek  L l o y d u  »Cont e  K o l o w r a U  p r z y w i ó z ł  na p ok ł ad z i e  ces. t u r ec ki ego  j e ­
n er ał a  b r y g a d y  A c h m e t  b a r z ę ,  k t ó r y  u da je  się do B ro i ły  Z  p o w o d u  z a j ę ­
cia O r s z o w y  i M c h a d y i  p r z ez  W ę g r ó w ,  o gr an icza  się żeg l uga  p a r o s t a t k ó w  
na n i ż s z ym  D u n a j u  na l inię Ga łac z  Kalai łat  i V\ iddin.  W i ę k s z a  część mie­
s z k a ń c ó w  M e h a d y i  i O r s z o w y  po  cofnięciu się wo j s k  a us t ryac kic l i  ( p o d .  F .  
Z.  M.  P u c h n c r )  uciekła  na  W o ł o s z c z y z n ę ,  a szczególnie  d o  Kaiaf fa t ,  gdz ie  
s t o j ą  o be cn i e  p a r os t a t k i  „ M a g y a r ,  S z a b a d o a g  i A r p a d , , ,  k tó r e  d a w n i e j  s t a ł y  
w O r s z o w i c .

• OBWIESZCZENIE.
O d  S g o  J a n a  r.  b .  d o  t e g o ż  w  r o k u  1852.  

b ę d ą  w  ( ł o m u  Z i e m s t w a  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y l a -  
c y ą  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  w y d z i e r ż a w i o n e  d o b r a  
W y s o k a  w  p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m  p o ł o ż o ­
n e ,  w  t e r m i n i e  d n i a  13.  L i p c a  r .  b .  o  g o d z i n i e  
4 l ć j  p o  p o ł u d n i u .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y l a c y i  w i n i e n  z ł o ż y ć  
5 0 0  T a l .  k a u c y i  n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i c y t u m  s w e ­
g o  i w  r a z i e  p o t r z e b y  u d o w o d n i ć ,  iż. w a r u n k o m  
d z i e r ż a w n y m  z a d  osy7 ć u c z y n i ć  m o ż e .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  
w  R e g i s l r a t u r z e  n a s z e j .

P o z u a r i ,  d n i a  16 .  C z e r w c a  1810 .
P y r e k c y a  P  r  o  w  i n  c  y  a  I u  a Z i e m s t w a .

O B W IE SZ C Z E N IE -
O d  S g o  J a n a  r. b .  d o  tegoż,  w  r o k u  18;>2. 

b ę d ą  w d o m u  Z i e m s t w a  p r z e z  p u b l i c z n ą  licyta.- 
e y ą  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  w y d z i e r ż a w i o n e  d o b r a  
G o ł u ń  w  p o w i e c i e  Ś r e d z k i m  p o ł o ż o n e ,  w  t e r  
m i n i e  d n i a  I ł .  L i p c a  r.  b.  o  g o d z i n i e  4 l e j  z  p o -  
ł u d n i a .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c y i  w i n i e n  z ł o ż y ć  5 0 0  
T a l .  k a u c y i  n a  z a p e z p i e c z e i i i e  l i c y t u m  s w e g o ,  i 
w  r a z i e  p o t r z e b y  u d o w o d n i ć ,  iż w a r u n k o m  
d z i e r ż a w n y m  z a d o  s y ć  u c z y n i ć  m o ż e .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  
w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j .

P o z n a ń ,  d n i a  2 5 .  C z e r w c a  18 19 .
D  y  r  e  k  c y  a P r  o  w i  u  c y  a I n  a Z  i e  m s t w  a.

* s  V

W  r y n k u  N r .  9 1 .  n a  p i e r w s z e m  p i ę ­
t r z e  h j  p rzed ilż  t o w a r ó w  m o d n — L 
i ł o k c i o w y c ł ) .

C Z y t o
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Z  p o w o d u  r o z w i ą z a n i a  m e g o  h a n d l u  u p r a ­
s z a m  s z a n o w n e  o s o b y ,  k t ó r e  u  ni nie  k u p o w a ł y ,  
a k t ó r e  m a j ą  j e s z c z e  u  m n i e  d o  p ł a c e n i a  r a c h u n ­
ki  , a b y  t a k o w e  a ż  d o  p o c z ą t k u  p r z y s z ł e g o  m i e ­
s i ąca  z a ł a t w i ć  z e c h c i a ł y .

P o z n a ń ,  d n i a  1. C z e r w c a  1849.


